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O sładiach rozwojowych zwierzął gospodarskich
z punktu widzenia immunologii-)

I{arksistowsko - Len,inorvska,rraŃą o rozwo,ju, wnio-
sła zupełrrie nowe i nioznliernie waż,lre elemenfiy po-
zna\\rcze do biologii ogółnej. Engels rozwinął ę
naukę rv zakresie dialektyki przyrody. Stalin lvyja-
śnia sprawę rozwoju w sposób nastgpujący:

,,W przeci,wieństr,vie do metafizyki, clialektyka trak-
tuje proces ,rozwoju rrie jako zwykły proces rwzrostu.
gdzie zmiarry itro,ściowe ,nie pr,owadzą do zmian jał<o.

ściowy,g}r - lecz jako taki rozrvój, który przecho,dzi
od rrieznaca,nych i ułrytych zlni,an ilośc,iowych d,o

zmian jawnych, do zmian aasadniczych, do zmia,n ia-
kościpwych, gdz,ie zmiany jakościclwe rrastępu;ją nie
śtopn,iowo, leoz szlłbko, nagle, w po,staci przeskoków
orl jednego stanu do innego, nastgpują nie przypadko-
tvo, lecz zgodnie z prarvami rozrvoju, nastgpują ł, l,,.y-

niku nagrornadzenia rriespostrzeżonyclr i stopniowych
zmian ilościowych".

Do czasu Nliczuri,na i Ły,senki, biołogia nie potra-
fiła należycie poznać procesów rozwoju w życiu orga-
rriznrórv. Biołogii klasyozrnej, opartej na genetyce for-
malnoj, nie bl,ły znane oikresy krytyczne jakościowych

1rrzołolrrów. - rł.gzły rl, życiu rośIirr (Głuszczen
k o). Oczrrtiście to samo, od,nosi się tło poz,nania
rozrvoju zwi:erząI.

Miczurirr był błiski poznania procesów rozlwo-
jowych. Je,dnakże dopiero po odlkryciu praw ro,zwoju
roślin i sp,recyzo,tvarriu teorii stadialnego rozwoju
przez Ł,vsenkg, sp,I:alł,a Tvłaścirvego poznania procesólv
rozwojolvych organizmów żywych s,tała się faktem.

Jaki jest se.ns teorii stadialnej Łysenki?
Głu sz c z enk o charakteryzuje teo,rię Łyseniki, t

sposób nas,tępujący:
Rośliny wymagają niejedrrakowych rvarunklw ze-

wngtrznych w ,róŻnych okresach ,rozwoju ontogenctycz-
nego. Ten fakt wskazuje na t,o, że życl,e roślin składa
się z poszczegól,nych etapów czyli stadiów rozwo,ju.
Można wy,różnić ;w życiu rośliny stadium jarowiza-
cji, s,tadium świetlne i inne. Te s,tadia rozwojowe to są
jakościow,o przełołnowe etapy w życiu, Są o,ne jak pi-
sze Gł:uszczenko, uwarunkowane przede wszvst-
kim zrniałrą łvyłnagań rośliny rv stosunku do zervngtre-
nego otoczeinia. Oczy,rł,iście ta zmiana wymagań jest

'l') Referat wygłosz,ony na Sesji Naulkowej (pokuź-
nickiej) UMCS, PIW, PINGW, .Ąkad. Med. Tv Lublinie
i Białynrstoku - odbytej rv Lublinie w marcu 1951 r.

r.lrvarunkotvana w rozl.oju ontogenetycznym przez tóż-
rle czynniki filogenezy.

Teoria Łysenki, bazrująca sig na marksistowsko - le-
ninowskiej łrauce o ,rozwoju, tozróżnia zjawiska wzro-
stu i pr,ocesy rozwoju, Są to zjawiska rrie iderrtyczne.
W'zr,ost jest zwigkszoniem masy rośliny, jej poszczegól-
lrych narządów i czgści. Zaleźnośó wzrostu od przebie-
gu stadiatrnych procesów rozwo,ju rnoże być różna. Wa-
runki zewngtrzne, nie,zbgdne do płzejścia tego lub in-
nego stadium roawoju oraz lvzIostu, mo91 sig ze sobą
nie pokrywać. Można obselwować ,szybki wzrost i po-
wolny rozwój, powolny wzrost i przyśpieszony rozwój,
a wreszcie szybki wzrost i szybki rozwój. Do przej-
ścia przez dane stadium rozrvojowe, ootrzebne 6ą
nie poszczególne czynniki zewngtrzne, lecz ich ze-

spół czyli ltompleks. Każde stadium, wymaga
właściwego dla sieb,ie zespołu warunkó\y. W raz-
woju rośliny, istnieje ścisła kolejnośó prze,
chodzenia poszczeg!trnych stadiów, przy czym każde
nastgpne stadium, rozpocz},na się po zakończeniu po-
przed,niego. Procesy stadialne są rnieodwracalrne.

Głuszczenko ocenia roł9 teorii stadialnej Ły-
srłlrki nasigpująco:

,,to zaiste głębokie 1roznanie rvewngtrznych praw
życia roślirrłle8o, umożIiwiło biologom podejście do
zagaclniefi kierorvania niet1,lko onitogenezą, lecz i {ilo-
genezą organizmów roślinnych. 'W ten sposób nauka
o stadialnynr ,rozwoju roślin, stała ,się po,ilstawą bu,
dowania miczurinowśkiej genetyki, wychodząoej z nra
terialistycz,nych zasad teorii rozwoju".

Jesrt oczyrviście jasne, że tak jak cała no,wa biologia
nriczr-r,r,irr,owska, obej muj e niety|[6 świat,roślinn y, lecz
całą przynodę żywą, tak i teoria sta,diałna, ma zaslo-
sowanie również w oil,rliesie,niu do świata zwierząt. Nie
ulega wątpliwośoi, że przeniesienie tej teorii ilo hcldo,

wli clo bi,ologii zlvierząt, że zas,t,osowanie praw wegeta-
tywnej hybrydyzaoji ,do zooteclmiki i zoolog,ii, - 91i.,

krywa zupełnie nowe i ołbrzynrie moż]iwosci kierouri,-
nia rozuojem zwierzqt,

Jak można rozumieó teorig stadiLalną Łvsenki lv za-

stosolva,niu do hodowli zwierząt gospo,darskich?
Przyt oczę poglądy uczon;,6fu radzieckich.
'lomme i Nowikorv w ksiąźce, traktują-

cej ,o hoiI,owli ogółnej u wydanej Tv roku ]95(),

urvzględniają specjalny roztlział pt.: ,,Rozłvój i lvzrost".
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Rozdzirrł ten dzieli się rra poclrozdaiały pojgcie wzro.
etu i toz,woju. stadia.hroff roawoju, wzro§t zwierząt
gospodarśkich.

Przytocznry wyłożon,l poglądy tych ba,daczy:

Ronwój z,wierzwia za,czyla się od rnornerrtu z,apłod-
rlierria. JVIała, niewidoczna gołym okiem komórka ja-
jowa, z lliegiem czasu prztrchod,zi do wysokiej fo,rmy
organizmu, wykazuj ącego bogactwtl funkc.ji (,trawienic
pokarmuo krążenie krwi, oddychanie, funkcja nerwo-
wa itd.). Powstają tkanki o sko,rnplikowanej budowie.
'W rrauce długie cza§y panował pogłąd, że wszystkie
organy i funkcje są założone niejako w po§taci ma-
łych zaazątków o,d §amego początku, tłorzenia pło,tlu.
Jed,nakże prace ekspe1,1łnentałne, polega j ące na dzie]e-
rriu e,mbriona, w najlrrcześniejszych jego stadiach roz-
woju, na 2 i 4 części, rvy[<az,ał1,, że z tych czgści rvy-
rastały dojrzałe zwieszęta. Wykaza,no to u żab, tryto"
nów itd. To doświadczenie płzemirwia za niesłusznoś-
cią powyższego poglądu. Forma],na gernetyka M e n d l a' WeismanIta - NIorgana, sta,rała się
ugrułltowaó ten fałszywy pogląd. Genetyka morgałroly-
ska starał się udowodnić, że w zaxlłodrrriołrej kołnór-
ce jajorvej, na5nomadzone §ą gony zawańe w chromo-
zo,rnach, które z góry zakładają początek całego roz-
rłoju ollto- i filogenotyczrrego. Te fałszyt,e pogląd1,,
1,ynikają z,niezrozamienia roli środowiska w rozwojrr
zwierzętia, w kvtałtowaniu z.lnionności i dziedaiceno-
ści, wy,nikają z lego) że monganiści oclrywają rozrvój
orp;anizrnów od waruni<ów środowiska zownętrznego.

łIicz,urino.wcy wykazałi do,świad,czalnie, że w na.;-

wcześniejszych lazach rozwoju embriorralnego, nie tna
z g6ry założonych cech i jakości.'Wszystil<o to powstaje
w r,ozwoiju jał<o rezul,tat współdziała,rria Środowiśka.
Dałej Tiomrne i NowiLow, opierając się na teo-
rii stadialnej Łysenki, wyjaśniają:

'Wzr,ost u,wierzgcia i jego noz,wój, cz9sto są.rozutrria-
ne jako iden,tyczne pnoc€.sy życia. Tymcza§ełn są to
procesy zupełnie różne. Dwa o,sob,rriki identy,czne co
clo okresu roz,wojowęo, zllajdujące sig w różlrrych wa-
rtlnkach życia, jecln,o w ,drrbrych, drugie w zły,ch
osiągną po pelvnym cza,sie okres dojraałosci, Ęj. za-
|t<ończą srvój ,rozwój, a e nrimo to między rrirni ,bgcłzie

poważna różnica ilościowa w trakresie wielkości, wagi
i:ł.d,. Przez rozwój zlvierzgcia rozumiemy tg drogg nie-
zbędmych jakościowych znlian komó,rek, tkanok, orga-
nów i procesów fu,nkcjorralrrych, jakie zachod,zą w
ustroju z,wierzęcia od morrtentu zapłodnienia, poptzez,
r.lzwój embri,onałny i pozamacinzny aż d,o dojrzałości
płc.iowej.

'Wzrost zwierząt jest porl,iększałriem masy ciała ży-
v,ego, liezałe,żnie o,d ,le1o aay to zwigkszeni.e powstrr-
ło koszl"e,m ,r,oałłoju takiego ozy ,fu,nego ,or8anu.
'W'zr,ośt jes,t tylko jed,rrą stroną rozwoju. Wz,rost zwie-
tzęcia tnoże być szybki luib opóźniony, przy ,rriezmie-
Irionym roawo,ju, - i odwrotnie - roz,wój może prze-
biegaó szybko ałbo powoli, przy wz,roście niezmienio-
nym. Szyb,kośó rozwoju, a wigc przojście przez cały
cykl od embr,io,na do dojrzałości awierzęc.ia, zalay nie
tylko ,otl szybkości \ilzrosttl. Lecz także i od innych
czynm,ików środowi,śka.

Do ,takich czy,nników decydujących o tempie wzro-
stu i rozwoj u, za7iczaml, żylvienie, światło, powietrze,
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wodę, temperaturg itd. Wiadonro, że braki żywienio-
we rnogą zmienić tetnpo wz,ro§tu, nie zmianiając roz-
woju, - ale bywa i tak, że rozwój ulega zahamowa-
niu, albo przyśpieverriu, p6,fl wpływem zmionionych
warunkólv ży,wieni,orvych, przy,no,rma]nie odbyrvają-
cynr się rvzroóoie.

Tornme i Nowikow, rozwijając teorię stadial-
ną w za,sto§owaniu do zwierzęcia, wyraŻają w dal-
vynr ciągu nastgpujący pogląd:

Rozw ój or galrriz,mu zw ierzpe go przebie,ga,n ierółł,n,o -

miernie. Droga rozwoju charakteryzuje sig etapami,
stadiami, z łrtórych każde rrra swoje ciekałde wła,ściwo-
ści. W każdyrn stadium, o,rganiz rr wymaga o,dpowiecl-
nich warunków, a ich islnien,ie clecyduje o przejśoiu
do na,stgpnego etapu roz,wo,jowego.

Przez stadia rozwoju rozumierny, nie nromenty for-
mow@nria sig róŻnych orgałrółv, lecz jakoŚciouro prue-
łomowe monrenty i e,tapy, [<tóre charakteryzują sip '
i są uwarurrkowane przede wszystkim zmianq uymu-
gań w stosunku d,o śroclouiska zewnętrznego.

U ,zwierząt gospodarskich, można mówić o 2 zasat]-
niczych stadiach rozwoju: 

-Weu.,trątrznracicznr rll. czt li
embrionalnytn. Pozamacicznl:nl. post-embrionalnynt.

W stadiurn pierwszl,n. ustrój żyje na koszrt sttbstan-
cji odżywczych, dosta,rczanych mu ptzez o,rgałrizm
matki w gotowytn stanie. Płód jest również chronio-
rr1. przed bezpośreil,nim wpływern warunków przl,rody.
Cały szereg ,organów nie |unkcjonuje w tym sta,diutu,
jak płuca, żołądek itd, W ,stadium drugirn, tlrga,nizln
stykający się już bezpośreclnio z czynnikanri środowi-
ska zewngtrznego, josrt zmuszony sam sig do nich usto-
su,nkow,ać, chroorió się przed czynrnikami szkodliwynri,
zcłobyrvaó poka,rm, trawić go, ,regulorvać gospodarkg
ciepłną itd. Dla przejścia rlmych statliów rozrvoiu
zwierzęc,ego, potrzehny jo-st zespół, kompleks T^/arun,

ków. Wynragania określo,nych lvarunków środowiska
clla rozrvoju organizmu, użależnione są ocl lvłaścirvo,ści
dziedataznych. Organizm, jak mólvi Łysenko, nie
może łvybieraó sobie swoją istotg dziedzicz-ności. Z niej
to, jak z czegoś już okrećlonego) zaczyna się jego roz-
rvój. Stąd też wymagania określonych warunków dla
rozrvoju są bliśkie do tych, jakie były niezbgdne dła
rozwoju ,ro,dziców i praodików. Ale ten {akt nie jest wa,,

runkiem rriezmienności ol,garriam,u. Stadia rozl{ojowe
zwierząt rozwijają się wg.ogólnych praw, wg ogólnego
typłr rozrvojowego. W każdym jeclnak staćIium rozlyo,
ju, żywego ciała, ocłdz,iałyrvują różnoro,cl,łre cz)rnniki
środołviska, które nie są i nie mogą być ideTltyczne
w każclym czasie i dla wszlstJkich pokoleń.

Te warurrki zewngtrune ałrrieniają się i rvywołują na
drodze rozwoju,organizmu, indywidualrre właściłvo-
ści. Poznanie dróg rozwo,joiwych oraz czynników, któ-
re kierują ,rozwojem, jak rvreszcie mołnentów wpły-
wających rra odchylenia rozwojowe, pozwala wpływać
świadorrrie na r,ozwó,j w powczegółnvch sLadiach i kie-
rowaó rozrłojclrr w pożąda,nym kierrlnku.

Wybirny hodowca radziecki D o]r r y rr i n, zajął sig
również sprawą sta,dial,ności rozrvoju ż,wierząt. W
swym re,{eracie wygło,szony]n w roku 1949, rna Wszeelr-
z,wiązkorvej Sesji Zoo,techników, Tvyraził on nastgpu-
jący pogląd na ten tema :

- Pruez stadium roawojowe zwierzęcia, rozunrie-
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my ,dkres cechujący sig swoistyrni fizjologiczrrymi wła-
ściwościami organizm,u, wymagającymi peu.nych okre-
ślorrych warunkółv zewrngtrznych. D o b r y n in wv.
róźinia przede wszy,s6[i11, stadium roartoj rt ombrio,nal.
nogo i stad,ium rozwoju po ur,odzeniu. Odnośnie sta-
diurn enbrionalnego, pisze D obryrrin, że moż,na
go podzielić łra kilka okresów. Jednakże błiżej okre-
sów tych nie precy,zu,je, ,ogra,niczając się tylko do
stlvierdzen,ia, że dla,celów praktyczrrych np. u koni
rnożna p,rzyjąó w rlozwoju emibrio,nalnyln d,wa oltres,y:
nlięclzy trzecl'łrr i ósmym, oraz rniędzy órsrnyrn a jede-
nastym miesiącem cify. Auto,r p|zyrraszc7,a, ze w tych
okresach wzrastają wyrnagani'a pokarmowe płodu
i wynsuwa wniosek, że dla połnyśInego rozrł,oju płodu,
i,rrtensl.vlniejsze żywienie kla,czy cięża,rnej, winin,o wy-
ptzed,zać to łłłaśnie krytyczne olresy o 2 miesiącc.
Dob,rynirn zwraca słusznie uwagg na statystlkg poro-
nień niezakaźnych, wywołanych niedostatecz,nyfi ży-
rvioniem ciężarnl,ch klacz1,, z której rvyrriil<a, że zazna-
czają sig wyraźrrie dwa okresy kry,tycrure, cochu,jące się
nasilenierrr po,ro,rrień, a mianołvicie migdzy czwartym
a piątym, i migdzy dziewiątym i dziesiątym miesiącerrł
ciąży. Stosunek r,ozw,oju płoilu, do rozwoju po uro,dze-
niu, jest rzeczą charaikterystyczmą dla róznych z,lvie-
rząt gospodarczych. Wg. {)zerwińskiego pro-
sigta przychod"zą na śTviat ,ł stad,ium rozwoiowym o,d-

powiadającym 2,5 do 4 miesięcy rozwoju płodowego
jagnigcia. Żrebięta przychodzą na świat w zaawanso-
wa)nym stadiu,m roawoju i dlatego też w rozlvo,ju ern-
brionaln.,vm płodu źrebięcego, warrrrrki środowiska pło-
dowego nają szczegóIne znaczenie. Dobrynin rvl,różnia
w stadium rozwoju po urodzeniu dua oltresy: oklcs
ssa,nia i okres, który jest rriewąęliwie momerrltent
przełornowym w rozwoju, a to okres dojrzewania
płcio,wego. Autor podkrń|a oztery zasadnicze czynili-
ki, lltóre waru,nlkują kie,ruinek rozwoj,u młodego zwie-
rzpcia: żywienie, światło, temperaturę, i ćwiczenie. Po-
karm w tej sarnej ilości i jakosci, r6żnie rozłożony lv
różnych stadiaclr rozwojowl,ch z,lłierzęcia, po$loduje
powstawanie o,ćlmien,nych iypów. Żrebięta hodowane
w niskich temperatunach, ,rnają wigkszą pojerlrl,ość
płuc i ukła,du krwionośnego.

Wybitny zoo,technik radziecki B o gcl a n o w, zajął
aig rółłrrież,sprawą,stadia],noŚci roawo,j u zwielząl,

Bogdanow ,zauważył, że w r6żnl,ch okresach ż),-

cia płodowego i pozam,acic;znego, wystgpuje róźne na-
tężenie roz,woju po,szczegółnych o,rganów. Jeśli zaha-
nrować rozwó,j zwierzęcia w jaikimś okresie, to tym sa-
mym zaharnuje się rozwój tej czgści ciała, która w
tyrn okresie rozwija ,sig nornrałnie najbardziej dyna-
micznje.

In,ni badacze Ta,dzioccy, Jurmaljat i Biegu-
czew) omawia,ją §pra|wę stadiałnosci ,rozwoju, zg.rd-
nie z teorią Łysenki, w o,ilniesieniu do cieląt. Autorzy
ci podjkreślają rnożliwośó kiero,rłrania rozlvojem ciełg-
cia, dr,ogą płanowe,go żywienia. Intensywne żywielri,:
rv okresie zas,uszerria krowy. a wigc w ostatniej fazie
prze]d oci€leniern, wywiera docla,tni wpływ na dynami,
kg ,rozwoju cielgcia. Obfi,te żywie,nie cieląt w pierrv,
szych ,dniach życia, ma się odbijać po,tenr d,odatnio na
wadae krów i udojaoh.

Sta,dia rozw,oj,owe jagniąt onrawia Wąllace. Au-

to.r uważa, źe wielkośó oraz kształt dorosłego jagnię-
cia, zależy o,d odpowiedrrriego żywierria w rozmaitych
stadiach rozwoju. Autor omawia przede w§zystkim roz-
wój ernbrionałrry i rozwój po urodzeniu. Wallace
stwierdził, h, pł6d, rozwijający sig w łnacicy rnatki
głod,zonej, oierpi w całości, lecz mirno to wszy,stkie
partie ,ciała, oraz narządy z,achowują sig w stadium
rozwoju ełrrbnionalnego, norrna]nie co do proporcji,
Dopiero w stadiurn rozwoj Lr pozarnacicznego) z@(uyr'a-
ją sig rra tym Lle dysproporcje rozwojorwe poszczegół-
nych czgści ciała i ńżnych nrarządów, Vy' łon,ie matki
płód caerpie z ustr,oju matczynego i na jej rriekorzyść,
środki nriezbgd,rre do zaclrorvania rvłasciwego rozwoju
różny,ch czgści ,organizlnu. 

)

Na ,tomat ]^rzrostu i rozwi,ju zwierząt zoołechnik an-
gielski Hammond pisze:

,,P,odc,zas rozwo,ju zwierzęcia zacho,dzą dłva równo-
ległe procesy: 1. zwigksza sig jego ciężat, aż do orsiąg.
nigcia pdne,j łvielkośoi, co łrazywamy wzrolstem i 2.
równocześnie zmierriają sig jego formy, propo,rcje
| g,gólna pos,taó ciała, a ró,żne {unkcje i własności osią:
gają swoją pełnig, co ol<reślarny, jako właściwy roz-
*ój".

Hammond omawia szczeg6łowo r,ozwój wymie-
rria i rozwój nrigsności u bydła. Dane ,te, wno,szą cie-
kawe m,ome,n,ty ,do naszej wiedzy o dynantice rozwoju
rlżnych natząd,6w. Odnosrrie świń pisze H a m m o n d:
,,Słabe żywienie i powołne tempo wzrorstu, harnrrje roz-
wój, później rozrastających sig t]<ane,k takich, juk
zwłaszcz,a tlkanka rtłuszczowa". Oczywiście alLotzy z,a-

cho,dni, nie znaląc podstaw dialektyozrrei nauki o roz-
woju, nie umieli do czasu Łysenki, naukowo roz!
w,inąó i uzasadnió traVły, związane ze stadialnością roz-
woju zwierząt,

Z bad,auy rac]zieckich przytoozg jeszcze pog ąrly
Sereb,riał<owa, wyrażo,ne w roku 1950, w pra-
cy po,d tytułem: ,.Zad,ania {izjołogii wzrostu i rozwo-
ju zwierząI gospodarśkich".

Au,tor podlkrośla ,cochy clraraikterystyczne żywego or-
ganizrnu: płzemian,a materii i energii, wzro,st i .roz-

wój, r,ozłnrrażanie, tuch i pobudliwośó. Przomiana ma-
terii i energii to mornenty Lierorvnicze, za któryrni po-
stgpują wszystlke d,alsze, związane z nimi ściśle i z nicll
rvypływające. Fizjołogia wurostu i rozwo,ju, charakte-
rvzu,je się rłżnymi postaciarni procesów przemiany
lrraterii i onergii. Wzro,st je,st to pojęcie ilościowe. (Po-
wigkszanie wagi i wy,miarów organizmtr zwierzęcia').
Jetłnakże te zmiany ilościowe procesów biologicznych,
nie mogą być w żadnym łvypadku, otJerwane od zmńan
jakościowych. które zawsze w sposób skryty a,lbo jawny
torł,arzyszą zjawiŃorrn ,iło,ściowym. 'Wzrost w czgści
powtarza się, tworzy cechy do siełrie po,dobne w wy-
miarach i w ,caasie. Rozwój jest to przeciwieństwo po-
wtarzania się, ozna,cza on nagrom,adzanie się motnefll-
tów ilościowy,ch i nagłe, skokowe, tworzonie się no-
wych jakości cech i właściwości, pod decydującynr
wpływenr warunków śro,ilo,wiska zewngtrzn€go.'Wzrost
i rozwój mogą się wzajemnie pnzeplataó ,a mogą też
przebiegać sprzecznie, i tak wzros,t ,o,rganizrnu może
być interrsywny, a rozwó,j słaby, i odwnotnie. Harmo-
nijny przebie§ wzrootu i rozwoju u, żywym o,rgałrizrnie
dorwodzi intensywrrości i prawidłowości praobiegu
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przemiany materii. Kie,rołłanie proce§em wzrostu i roz-
wofu, możliwe jest tylko drogą zrniarry typu, sitop,nia
szybl<ości i intern,sywnośc,i przemiarry materii i energii,

S e,r e b r,i a k o w podkreśla dałej, że organizm ży-
wy, jego prze,miana materii i errergii, wzro€t i rozwój,
-- nie stanowią Lsyl§temu zamknigtego w sobie, starro-
rviącegcl ahsoilu,tną całośó, nieza|ezną o,d środowiska.
Taki jest po81ąd rbiolo,gów - nrorganistów. Dla miczu.
rinowców jest to lsystem istniejący łącznie ze środowi.
skiern otaozającym, stanowiący z nim jednośó i decy-
dujący o ,drogach przebiegu prrzemiany materii, wzro-
stu i rozwoju. Na ten temat pisał Miczurirr: ,,Każdy
organ, każda właściwo,ść, każda c,zęśó, wszystkie we.
tvnętrzne i zewngtrzne ikażclego organizmu, jest w ży-
ciu swoim uwarunkowane właściw,ościami środowiska.
Jeśli orgarriz.acja rośliny jest taka, jaką obsenvujemy,
to jest to d atego, że kalztla jej czgść spełnia właściwą
funkoję a ta jest możIiwa i p,o,trzebrra tyl,ko w clanyclr
ryarulkach śro,dowiska. Zrnieniając ,te warunki - o.b-

sor,wujemy, że {unkcja stajł: sig niemożliwa, albo nie-
potrzebna, zaś orga,n, którv ją spełnia, powoli ulega
atrofii'o.

Serebriakow lważa, że problemy fizjołogii
,iyzro§tu i rozwoju awierząŁ go,spo,darczych, należy ba-
dać nie tyłko w całości, ale również w zakresie p,o-

szczegó.l,nych zja,lvisk funkcjonalnych or5anizmu. Po.
równarłtze zb,adanie procesilw czynno,sciowych,trawie-
nia, krążerria krwi, oddyclrania, pracy migśni- dzia-
łalnŃci systemu nerwoł!€go i horrnonalnego, pozrvoli
lla bliżaze poznanie procesów rozwojowych i na
pokierowarnie nimi. Jeśli chodzi o rozwój zwietzgcia,
należy lążyó w badaniach fizj,ologiczrrl"ch, do nalrko-
we,go wyjaśnienia nastgpuj ących momenitórv :

1. Wpływ o,rganiz,nru matki na wzro,st i rozwój zwie,
tzgcia.

2. Rytm wzr,o§tu i ,roawoju.
3. Krew jako zasadrricay ełemenit procesów wzrośtu

i ro,zwoju.
serebriakow z]wraca w dalszym ciągu uwagg

ra duże mlaczenie zjawi§ka ryhnu procesów fizjolo-
gicznyclr w ,różnych lazach rozwo,ju i wzrostu. Potvo-
łuje się na prace wielu batlaczy raclzieckich, a praede
wszystki,nr morrografię F i o il o r o w a pt.:,,Rltmicz-
nośó rvzrostu zwierząt".

Badacz ten ,stwierdził, że rozwij i wzrost zwie:rząt
p,rzebiega w pos,taci fal rytrrrioznych, a rvięc nie po
lin,ii płostej, a linii charakteryznljącej sig nasileirriem
i osłabieniem tych procesów. Fiodorow ,stwierdził, że
łnożna przy lpomocy kermienia w,pływaó na rytm roz-
woju i wzrostu. Rytm wzLlostu i rozwoju, zależy nie
łylko od rytmupojawi,ania sig i zimienianialłrarunków
śI,odorviska, lecz tównj.eż od rytmu p,rzemiany materii
i energii w żyvym ciele o,rgałriznru. Nie mo,żna tego
ro,daaju rytmiki tralctowaó, jaik zwykłe powtół:zenie
procesów powszedrrich, Serebriakow - przez
ry,tm rozrłlo,jłr i wzrostu rozurnie momenty rozwoju ży-
wogo ciała, w rezultacie współdziałania ze środowi_
dkierr zewngbrznym. Każdy nowy etap, każda nowa fa-
za, mie jest powtórzerriem faay poprzedniej, a dialek-
tyczną sprzecznością prowadzącą do czego,ś nowego.
Rozwój róznych frrnkcji nastgpuje nie po linii pr,ostej,
a spirałi. W ro]ku l9Ą9 lkazał się w ,,Wietiorinarii"
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artyt<uł Korża pt.: ,,O zachorołłalności cieląt".
Au,tor zajmuje sig przede wszyi§lkirn sprawami lvycho
wu i karmienia ciełąt i ta część z,asadnicza referatu
była przedmio,tern b. surowej krytyki prof. P s z e .

n i c z n e g o, lkrytyki uznanej za słuszną plzoz Kotni-
tet Redakcyj ny wlw ozasopism,a. Korż w srvynl ar-
ty'kule powołuje sig łra teorJg stadialnego tozwojlŁ y-
s e n k i. Podkreśla, źe zas,toso,wanie tej teołii do
zwierząt lrro,że ,dać duże ko,rzyści. Autor wymienia na-
stgpujące stadia rozwoju ,cieląt: stadium rozwoju e,nr-

brio,n,alnego, etadium przysposobienia do warunil<ów
zownęhrznych w pierwszych 15 dniach życia cielgcia,
stadium przejści,a od karnrie,nia młekiem do karmienia
paszą (od 15 dni życia do:1 łrriesigcy), stadium formo-
wania funkcji płcio,wych (od 5 - 12 mies.), sta,diurrr
dojrzelł,ania płciowego (od 1 - 2 lat), stadium roz-
rmnażania i produkcji (od 2 llat). Pszenicanyj w
swojej krytyce artykułu Korźa pisze w ten sposób:

,,Sze,rog zagadnień ujmuje autor prawid,łowo, Ier:z

gdy podchodzi do sformułowania metodyki wl,chowrr
cieląt, to proponuje on całkiem mylne wskazania: rnó.
wiące o tyln, iż autor nie uświadomił sobic najważ-
niojszego pytania - co uważać należy za prawidłołtą
moto,dg wychowu cielą,t". Dalej pisze Pszenicz-
nyj:

,,Widocznie celem nadania wagi i stanorvczości swe.
mu artykułowi, autor nazlvał sta,diami rozrvoj ow;,mi,
oddawna |uż znane okresy rozwoju cieląt. Tyłnczasenr
twórca teorii stadialnej w rozwoju roólin, akademik
Ł y s e n k o lvskazu je, że przez Ńadia rozrvo,jowe ro-
ślin rozumieó należy - etapy i_momenty przełomowe
pod wzglgdem jako,ściowym w rozwoju roślin (z,acłlo-
dzące w punktach wzrostu źdźbła),,bez których nie-
możliwy jest późniejszy normalny rozwój^ prorvadzący
do owocowarria, drogą "tvytwarzania różnyclr narządów
i cech". K o r ż jako jerlrro stadium ujął enbrional-
ny okres rozwoj u, okres rraj wydatrriej,szego kształtowa-
nia sig awierzęc,ia skład,ajqcy się z wielu stad,iów, nie-
stety m,ało ]poz,nany (podkreślenia własne). P s z e -

nicznyj do tego tylko ogtamicza swoje uwap;i, na
temat podziału stadiów rozwojowych cielgcia, dokc-
nanego ptzez K o r ż a, rrie procyzu,jąc własnego starro-
wiska co do ,rozwoju i wzrostu, rytrniki rozwol'u i wzro-
siu u cieląt. 'W dałszej ,części artykułu krytyoznego,
który zaty,tułował Pszenicz,nyj,,Odpołviedź jed,nem,u

ze zwolenników ideałizmu łv bio,lo,gii" - krytyk zaj-
muje sig sprawarni wychowu ,i karmienia'cieląt, wl,ty-
kając Korżowi cały sziereg po,waznych bralków i błę-
clów, które recłan<cja ozasopisma uważa za całko,wicie
słuszne.

W roku 1950 ukazała się mołrografia Akademii
Nauk ZSRR pt.; ,,Przeciwko reakcyjnenru mendeliz-
mowi - morganizmowi", w której z,najduje sig po-
waźna i obszerłra praoa Kuszniera, na tomat ak-
tualnych z,agadnień miozurinowskiej hodowli. 'W pra-
cy tej mówi się wiele o procesach i stadiac}r rozwoju
i wzrostu ll zwierząt, Czerwiński ,stwierdził
w swoich badaniach głgboki rvpływ nieclożyivien a
w młodym wieku, na rozwój kośćca. Badacz. ten, do"
szedł do przekonania, że odżywianie wpływa najsil-
niej na rozwój tych części ciała, które mają naj-
wię[<szy rvspółczynnik łvzrostowy.
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, Charakteryzljąc etap rozrvoju, mianowicie po§t-en.
brionalny, Czerwiński pisze ta'k: ,,Stopieir niedo-
rozwoju różnych tka,nek i organów w okresie po§t-em-
brio,nalnyln, lviąże się bardzo ściśle z intensywnością
wz,roatu, tega cży innego or,ga,nu albo tkanki.

Badania wskazu,ją na to, że spo,sób karrnienia w sta-
dium embrio,natrnynr i post-emrrio,nalnyhl, wywiera
zasadniczy wpływ na całe dalsze życie organizmu i je-
go pro,duktywno,śó. Poznarrie tych faktólv daje w lę-
ce zootechników rnożliwość kierowania wvcho,wenr
i rozwojelr. zuierząL gosp.ltlarskich",

W pracy Kuszniera omarvia sig dokładnie pro-
blem wpływu orgainiznru nraLczynego, na stadiurn em.
briorr,ałłre rozwoju, oraz wpływ rozwoju embrionalnc-
go na późlriejsze etapy rozłvoju młodzieży. Autor por[-
kreśla rr- clalsz1 rrr ciągu, że rrretocla S t e i m a ir a
,,chłodrregrl" wyclrolt,ania cieląt, jest przykładem dzia,

łania człołvieka na kierunek rozł,voju cielgcia w o,tl-

powiednirrr stadium rozwoj u. Zastosowanie niskiej tem.
IJel,aiuly u cieląt prowatlzi do zaharto,wania ich na
przezigbienia i clroro,by zaraźliwe.

Jak widaó z przytoczollych połvyżej prac radziec-
kich, sprawa staclił,lności toztaojw zuierzqt jest rów-
nież aktualna, jak i u ro,śliłr. Przeniesienie nauki o roz.
woju i wz,roście z agro,biołogii, która zawdzięcza to teo-
rii Łysenki, do zo,otechniki, jest faktem korzysttryrrr
i ce,nnym. oczywiście jas,rre jcłst, że stadia rozwojowe
u zlvierząt zwla7,ane z ontogenezą, przabiegają stvoiście,
inaczej jak u roślin. Wigkszr.,śó autorów radzieokich
wytlżnia 2 zasadnicze stadia: embrionalne i post-em"
briolnalrre. Pszen icznyj słrrvnie po,dkreśla, że
stadium embriorralne składa się niewątpliwie s wielu
etapórv ro,zwojo,wych, bliżej rlotąd nie poznamych.

C. rl. n,

wość poclniesienia iclr pr,odukcyjlrości sprawia, ż,e mr
ją o,ne bardzo duż,e anaczellie gospoda,rcze, szezęE6l.
nte, że karp, produkt tych wód, jako ryba eiksportowa
jest łatwy w przewozie i ma rrieogranicz,ony zb;;t.

Podczas gdy produkcja jezior i rzek jest mniej ł,ig-
cej wielkością stałą w ostatnich laitach, to najt"iększy
wzrost produkcji wykazu,ją gospodarstwa slaLwowe,
która wzr,osła w stosunku do roku 1945 sześciokrotnie.
Jednak pamigtać należy, źe w gospodarstwaclr §tawo.
lvych rtaru,nkiem re,ntowtości jest nie tylko ilośó, leoz
także jakość towaru. Na praykład rydki zagraniczrre
żądają tylko karpia cigzkiego (sztuki por,vyżej r ks).
Ten czynnil< jest uzależniouy tylko od stallu ztlrowot-
nego gosporlarsitwa.

Szlcody wyrządzane od wielu |alt przu choroby ryl,1

w stalvach wynoszą ogó.lrrie około 300/o strat o,bsady
tych wód, procent, który rv hod,owli zwierząt ląclowyclr
uważa się za klgskę g.ospodarczą. Biorąc to po,d uwagg
zostały w roku 1937 p,owołane do życia €rztery pracow-
nie Rozpoznawcze Chorób Ryb na wzór W'eterynaryj-
nych Pracowrr1 ft6zrpoznawczych.

Posocznica karpi jest tą chorollą zakaźną,-któr,a wy-
rządza od wielu lat najłvigksze §traty w gospodarstwach
rybnych. Dlategc, już w roku 1937 wevło w życie roz-
porządzenie Ministra Ro]nictwa i Reiorrn Rolłrych
o włączeniu posocznicy kalpi rlo chorób podlegają-
cych ,obowiązkowi zgłaszarria i o zwalczaniu tej choro-
by (Dz. U. R. I'. Nr 57, poz,. 455, z dnia 29. YII.
1937 r.). Powiatowa władza administracji ogólnej rra

podstawie tego roaporządzenia wydaje od tej chwili
po urzgdolvym stwierdzeniu poet,cznicy karlń w gos,po,

darstwie rybnym następujące zasadnicze zarząd?.ęr.jai

CHOROBY Z^KAZNE
BRONISŁA\Y KOCYŁOWSKI

Dewastacja posocznicy karpi w Planie Sześcioletnim *)

Państwov/y Instytut Weterynaryjny w Puławach _ zakł^d chorób nyb.
Kierownik: Doc. dr BRoNISŁAW I(ocYŁoWsKI

W Polsce Luclortej lra tle ogronrnl,clr nroźlirvości
rozwojowych rl-bołóstwa rrrorskiego i zlaczenia, kt6re
ryba morska jako środek spożywczy, a także technicz-
rry o,d"egraó powinna, rybactwo śródlądolve ma nie-
mniej wazlre znaczenie go,spodarcze.

Najlerpszym dowo,clem tego są dane sta,tystyczne
wziętez ostatnich lat, z których wynika, że jakkołwiek
produkcja ry,b słodkołr,oc[trycll stanowi 200/o,produk_
cji rybołóstrta morskiego. to jeclnak jej ltartośó pie-
lliężrra w1,lrosi około 500/o.

Na pierwsze miejsce w rybactwie śródlądowym wy-
suwają sig ,niewąbpliwie wody otwarte, a których po.
wiorz,chnia jezior o,hejrnuje 350.000 ha, ob,szar rzek
30.000 ha.

Gospodarst,lva stałvowe, ta,lcże zwane wodami aam-
lknigtymi, są trzecią kaitegorią wód śródlądo,w),ch i ich
łącnna poltierzchtr,ia ogroblolvana wynosi dziś lv Polsce
około 70,000 ha.

W pierwszych lartach powojennych gospodarstwa
stawowe zeszły na skutek l,niszazeń wojennych, rriepo-
myślnej początkowo koniunktury i również chorób
ryb na d,rugi plan w całokształcie gospodarki słodko-
wodnej. Jednak już na podstawie danych statystycz-
rrych pierwszego okresu pigcioletnie5o .rviiloczne jest
że produkcyj,nośó tych wód systematycznie p,odnosi sig
dzigki wiełkim irnwestyojom Państwa. Wysoka wartość
produkcji tej ,ka,tegorii wód, stosrrłrko,wo znaczna łat-

'}) Użyłe,m słowa Pi.of. S]<riabina ,,dewastacja", Ozna-
cza ono w jego pojęciu walkę z przeciwnikiem, która
ma na celrr, zupełne jego zniszczenie. A więc je,s,t poję-
ciem innym niż rrżywa,ne p|zez ,nas dotychczas ,,zwal-
czanie i zapobieganie".
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